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11 l is to p a d a  1993 rek u  m inęło  

75 l a t  od c h w i l i ,  k ied y  P o lsk a  po 

123 la ta c h  n ie w o li o d zy sk a ła  wol­

ność  i  n ie p o d le g ło ś ć .  T rzeba  wyraź­

n ie  zaznaczyć , ż e  n i k t  nam t e j  w ol­

n o śc i n ie  d a ł  w d a rz e .  To Polacy  

sam i, własnymi rękam i i  w łasną 

k rw ią  w yw alczyli t o ,  o co  w a lczy ło  

.d lk a  poko leń  p rz ed  n im i. U pragnio­

n a  wolność i  n ie p o d le g ło ść  b y ła  po ­

tem , s z c z e g ó ln ie  w roku 1920, po­

w ażnie zag rożona  z e  wschodu p rz ez  

n a c ie ra ją c e  a rm ie  bolszew ików .

Niemały w kład w t o  h is to r y c z ­

ne w ydarzenie w n ie ś l i  rów nież  m ie­

szkańcy L ip sk a , o c h o tn ic y  z  P o ls ­

k i e j  O rg a n iz a c j i  Wojskowej w l a ­

ta c h  191S-1920. Ma l e ż e l i  do n ic h : 

aOTOWICZ RRCWISŁAW, ŻLOBIKCWSKI 

STANISŁAW, JARMAKCWICZ BRONISŁAW, 

•IRZASKO BRONISŁAW, CJCHICZEWSKI 

PAWEŁ (S zy n k o ), ZAKARZECKI ANTONI, 

ZAKARZECKI JÓZEF, WIUIZBOŁCWICZ 

JAN, RYMSZA WIKTOR, SIEOROWICZ AN­
TONI, FttSZCZYfiSKI FRANCISZEK, SU­

SZYŃSKI PAWEŁ, KOBELDIS STANISŁAW, 

BANASEWICZ, BARTOSZEWICZ WINCENTY, 

WNUKOWSKI ANTONI s .  A nton iego , BAR­

TOSZEWICZ WIKTOR, OLSZEWSKI ANTONI, 

CHCMICZEWSKI PAWEŁ (P a u lu ś ) .

Również w a rm ii H a l le ra  t y l i  

n a s i  rodacy z  L ip sk a : ZAKARZECKI 

WINCFNn, ZAKRZEWSKI STANISŁAW. 
SIYIKOEKI STANISŁAW (Krawczuk), 

a  BIALOUS JÓZEF w alczy ł w L eg li

C udzoziem skiej.

Jeden z  ż o łn ie rz y  PCW B8CNISŁW 

JARMAKCWICZ t a k  wspomina w ydarzen ia  

Z 1920 roku w swoim p am ię tn iku :

" ( . . . )  W dwudziestym  roku na 

wiosnę zo sta łem  zm obilizowany do 

wojska razem z  Pawłem Ołociiczewa- 

kim i  innymi k o legam i. P rz y d z ie lo ­

no n as do k a w a le r i i  do dw u d z ies te ­

go trz e c ie g o  p u łku  ułanów g ro d z ie ń ­

s k ic h .

( . . . )  My z  Pawłem Chomiczews- 

kim , Józefem  Skokowskim, Pawłem 

CbcFiiczewskim (P a u lu s iem ), Jank iem  

Kozłowskim z  O stro w la  i  Innymi ko ­

legam i po k ró tk im  p rz e s z k o le n iu  po­

sz liśm y  n a  f r o n t .

LISTO PA  DO W ŚWIĘTO
( . . . )  Po z a ję c iu  Grodna p rzy ­

d z ie lo n o  n a s  do p lu to n u  zwiadowcze­

g o , dowódcą naszym b y ł p o ru czn ik  

M iło sz , a  my w ch odziliśm y , ja k  s i ę  

p ó ź n ie j  w y ja ś n iło ,  do a rm ii  g e n e ra ­

ł a  Ż eligow sk iego  L u cjan a  n a  ś ro d k o ­

w ej L itw ie ,  t a k  J ą  p ó ź n ie j  nazywano.

Z p ło w e / -  J(vwta&ow<cz &ioni.Ataw, 
z tuM-j - ChoniczeMskż P<wzl (Szifnho)

C ała  o p e ra c ja  n a sz a  b y ła  od 

Grodna na f r o n c ie  północnym w zdłuż 

g ra n ic y  l i t e w s k i e j ,  a ż  do W ilna. 

W m arszu na  Kowno i  W ilno 9  d n i  n ie  

o trzy m aliśm y  p ro w ia n tu  d l a  s i e b i e ,  

a n i  d l a  k o n i .  Żyliśm y tym , co  d o s ta ­

l i  od l u d z i ,  a  u  opornych  sam i b r a ­

liśm y , a l e  z a  w szystko  p ła c i l i ś m y .

( . . . )  9  p a ź d z ie rn ik a  wkraczamy 

do W ilna , a l e  W ilno ju ż  b y ło  z a ję ­

t e  p rz e z  w ojsko p o l s k ie .  W W iln ie  

p r z y łą c z a ją  n a s  do pułlcu 1 od razu  

c a ły  p u łk  w yrusza Jakby na  p ó łn o c ­

ny wschód od W ilna w k ie ru n k u  Kow­

n a .  Ma d ru g i  d 2 ie ń  tra f ia m y  na s i l ­

ny o p ó r L itw inów . Szwadrony z o s ta ­

ł y  ro z s taw io n e  po z a g a jn ik a c h , t e ­

r e n  b y ł f a l i s t y  1 p e łe n  pagórków, 

z a r o ś l i  1 .jałowców.
( . . . )  Dowódca w z ią ł  t e l e f o n  

i  lo r n e tk ę ,  o p a t r z y ł  s o b ie  m ie jsc e  

na w zgórku .( . . . )  Po k i lk u d z i e s ię c iu  

m inutach  k u la  n ie p r z y ja c ie l s k a  ugo­

d z i ł a  dowódcę naszego  w same c z o ło .

Dowódcą b y ł B ron isław  S z a lk i e -  

w icz  -  r o tm is t r z ,  a  a ta k ,  n a  k tó ry  

czek a liśm y  z o s t a ł  odw ołany. P rzy  

zdobywaniu W ilna z o s t a ł  ran n y  Janek  

T roch  itnowicz z  O s tro w ia , j e s z c z e  

sam o  sw oich  s i ł a c h  w szed ł n a  p i ę t ­

r o ,  g d z ie  b y ło  dużo ż o łn ie r z y  r a n ­

n ych , a l e  ze  w zględu n a  w a lk i w W il­

n ie  i  o k o lic a c h , n ie  b y ło  a n i  l e ­

k a rs tw , a n i  le k a r z y ,  d o s ta ł  z ak aże ­

n ia  i  z m a rł. B yliśm y n a  p o g rz e b ie  

n a szeg o  dowódcy i  c z te re c h  ułanów , 

w śród k tó ry c h  b y ł Jan ek  T roch  i  mó­

wi c z .
P raw ie  c a ł e  m ia s to  w y leg ło  na 

u l i c e ,  k tó rym i p ro w a d z il i  na  cmen­

t a r z  Na R o ss ie .  Trumnę dowódcy 

w ie ź l i  n a  la w e c ie ,  a  p rz y  law ec ie  

b y ła  o s io d ła n a  je g o  k a ra  k la c z ,  

a  t r in n ę  ułanów  n i e ś l i  ż o łn ie r z e  

u ł a n i .  K ara s z ł a  pow oli s t ę p a  i  c a ­

ł y  pogrzebowy pocliód led w ie  s i ę  

r u s z a ł ,  a l e  k ie d y  o r k i e s t r a  z a g r a ła  

m arsza  ża ło b n eg o , t o  k a ra  o g lą d a ła  

s i ę ,  r ż a ł a ,  tu p a ła  nogam i, ż e  n ie  

ma te g o , co  na n i e j  j e c h a ł .  Wszy­

s t k i e  w i ln ia r k i  n a  widok t e j  sceny  

p ła k a ły  j a k  m ałe d z i e c i .
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2 PIECHO LIPSKA

J M ie  uczestniczyliśmy v ostat­

n ie j se s ji Rady M iejsk ie j w Lipsku, 

która odbyła s ię  29 października 

1393 roku, dlatego publikujemy je -  

dynie fragmenty protokołu dotyczące 

in te rp e la c ji zgłaszanych przez rad­

nych i odpowiedzi, ja k ie  zostały 

Im udzielone.

O CZYM MÓWIĄ RADNI ?
"Radny Rady M ie jsk ie j Pan Za- 

karzecki Jan zwrócił s ię  z  zapyta­
niem do Burmistrza: co zamierza 

zrobić z  fundamentem przy u l. Pus­
te j wykonanym pod budynek Spółdziel­

ni Mieszkaniowej, czy też Urząd 

Gminy n ie będzie zainteresowany i  
przekaże całkowicie dla Spółdziel­
ni? Uastgpntc zw rócił się z zapy­
taniem, co z qruzem po rozbiórce 

budynku przy u l. iOO-lecia?"
"Radny Rady M iejsk ie j Pan M i- 

kucki Sławomir:
-  Wystąpić do Okręgowej Spółdziel­

n i M leczarskiej o terminowe wypłaty 

należności za mleko, gdyż od tego 

zależy u wielu rolników dokonywa­
nie op ła t innych zobowiązań.
-  Przyśpieszyć dzia łan ia w sprawie 

re a liz a c ji  uchwały dotyczącej sprze­
daży d z ia łk i dla pani Turowskiej.
-  TPD chce zorganizować wycieczkę 

dla dzieci do Białowieży -  prosi
o udostępnienia nieodpłatnie samo­
chodów.
-  Czy coś wiadomo na temat całodo­
bowego połączenia telefonicznego 

na teren ie ce n tra li Rygałówka?
-  Dostarczać zaproszenia na sesję 

gościom zaproszonym wcześniej.
-  Sprawę funduszu socjalnego 1 fun­
duszu nagród pracownikom przedsz­

kola i  klas "0" wyjaśnić na piśmie.
“Radny Rady M ie jsk ie j Pan Ra' 

kus Franciszek zwrócił s ię  z proś­
bą o podsypanie drogi: łączn ik i -  

Dulkowszczyzna i  drogi od asfa ltu  

do Ja czn ik ."
"Radny Rady M iejsk ie j Pan Koś- 

ciucb Antoni podziękował za rozpo­
częcie prac na u lic y  Pustej, a Jed­
nocześnie zw rócił s ię  z prośbą o 

dalsze dosypanie u lic y  w stronę 

u l. S to la rs k ie j. Zwrócił uwagę, że 

należy utwardzić zjazd z as fa ltu  

w stronę Murowanego Lipska na dro­
dze w S ió łku ."

"Radny Rady M iejskie j Pan Sak 
Stanisław:

-  Ogrodzić zbiornik wodny w Rako­
wi czach, założyć kręgi I dowieźć 

żwiru.

-  Zamontować żarówki w oświetleniu 

ulicznym w Rakowi czach na "Malaj 
Wsi".

-  Naprawić dziury na szosie do 

granicy państwa.

-  Wyjaśnić sprawę lekarza w Ryga- 
łówce, proponuje, aby zamieszkiwał 
na miejscu, tak by była możliwość 

korzystania z usług w nocy."

"Radny Rady M iejskie j Pan Au­
rami k Józef:

-  Brak nadal podłączenia nocnego na 

terenie cen tra li telefonicznej w 

Rygałówce.

-  Podsypać drogi 1 wyrównać dziu­
ry na tras ie  Lichosielce-Rakowicze- 
Llpszczany, po których dowozi się 

dzieci do szkoły oraz założyć kręql 

pomiędzy Raków lezę Dużo -  Hale.
-  Wymienić żarówki w oświetleniu 

ulicznym w Lichosielcach.
-  We wsi Dollnczany (Rodociecz) 
je s t bardzo z ły  stan drogi, miesz­
kańcy n ie mają możliwości dojazdu 

przy obecnej pogodzie."
" Radny Rady M iejskie j Pan Bu- 

raczyk Stanisław w nawiązaniu do 

zgłoszonych in te rp e lac ji w sprawie 

budowy dróg przypomniał radnym, że 

był opracowany przez radę plan budo­
wy ( remontów dróg w br.
Uważa, że w pierwszej kolejności na­

leży zakończyć budowy Już rozpoczę­
te zgodnie z planem. Między innymi 
drogi: od cmentarza do Rodanki i  
od Kurianki do Sta różyńc."

"Radny Rady M iejskie j Pan Sztu- 
kowski Aleksander zwrócił s ię  o pod­
sypanie drogi od Ski oblewa do ia b ic -  

kich i  założenie w jednym miejscu 

k ilku  kręgów."

"Radny Rady M iejsk ie j Pan Ra- 

dziwonowicz Sławomir zaproponował, 
aby prowadzić budowy dróg i  naprawy 

tam, gdzie widać inicjatyw ę miesz­

kańców. a nie uszczęśliwiać ich na 
s i ł ę . "

"Wypowiedź radnego podtrzymał i  do­
datkowo uzasadnił Pan Mo tyszewski 
Henryk Przewodniczący Rady Hiejs*-

k ie j.

Pan Hatyszewski Henryk Prze­

wodniczący Rady M iejskie j poruszył 
sprawę nasilających s ię  objawów 

"wandalizmu" w Lipsku. Omówił obec­

ną sytuację dotyczącą zniszczeń na 
przystanku PKS, w parku i  innych 

miejscach publicznych. Uważa, że na­
leży zorganizować akcję w celu z l ik ­
widowania tak ie j działalności

"Radny Pan Zakarzecki w nawią­

zaniu do wypowiedzi przewodniczące­
go zwrócił s ię  z pytaniem: Co ta 

młodzież na robić? -  susi gdzieś wy- 

szuaieć s ię . LZS nadal nic d zia ła . 
Uważa, że należy uaktywnić d z ia ła l­

ność LZS -  proponuje rozważyć, czy 

nie zorganizować LZS przy MGOK. 
V sprawie dewastacji mienia zwróc<* 
się poprzez te lew izję  kablową do 

rodziców z apelem na uczulenie mło­
dzieży. P o lic ja  również powinno 

wpłynąć na młodzież oraz zająć się 

likwidacją wałęsających s ię  psów."

"Radna Rady M iejskie j Pani Ma­
zur Teresa zwróciła się  z prośbą 

o podsypanie zakrętu na u licy  Koś­

c ie ln e j w stronę Nowego Lipska."
"Radny Pan Zakarzecki zwrócił 

się z zapytaniem, kto odpowiada za 

rowy przy drodze do Nowego Lipska?- 
droga jes t podtoplona."

"Odpowiedzi na Interpelacje i 

zapytanie radnych u d z ie l i l i :  Bur­
mistrz Miasta I Gminy oraz Przewod­

niczący Rady M to jsklej.
-"Nie jestem w Radzie Spółdzielni 
Mieszkaniowej, nio bardzo wiem, Cv 

będzie dalej z tym budynkiem, może 

zmienią s ię  przepisy 1 Spółdzielnia 

rozpocznie budowę.
-  Ogłoszony Jest przetarg na d z ia ł­
k i .  Chętnych je s t więcej Jak dzia­

łek i  ktoś to kupi razem z gruzem.

Jeżeli będzie możliwość, to grupa 
bezrobotnych wywiezie gruz.
-  Do Spółdzielni Mleczarskiej wys­

tąpimy na piśmie z prośbę o dokona­
nie wypłać w terminie.
-  Dopiero wczoraj przyszły dokumen­

ty z podziału d z ia łk i, wytyczona 

została droga zgodnie z treśc ią u- 
chwały. Uchwała będzie realizowana.
-  Samochody będą udostępnione. Do­

tychczas z wypożyczeniem samocho­
dów nie było problemów, a TPD po­
winniśmy wspierać.
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&  E C H O  L IP S K A
12 października 1993 roku minę­

ła  50 rocznica bitwy pod Lenino, 
bitwy, która przeszła do h is to r ii  
jako chrzest bojowy I  Dywizji Pie­
choty im. Tadeusza Kościuszki. Przez 
długie la ta  dzień 12 października 
obchodzony był jako święto Wojska 
Polskiego. Dziś, w zmienionej sytu­
a c ji politycznej, odebrano te j  rocz­
nicy, należną, nimo wszystko, ran­
gę. Tym bardziej godnym odnotowania 
s ta je  s ię  fak t, że jednak nie za­
pomniano o tych, którzy tam walczy­
l i  i  zg inę li, a także o tych, któ­
rzy tam walczyli 1 przeżyli.

POW RÓT P O D  L W N O
Na uroczystości związane z 50 

rocznicą te j  bitwy, odbywające się  
w Warszawie 1 Lenino, udało 3ię 
dwóch kombatantów z naszej gniny 
wytypowanych przez Związek Komba­
tantów Rzeczpospolitej Polskiej 1 
Byłych Więźniów Politycznych Zarząd 
Wojewódzki w Suwałkach. Są to Jó­
zef Kasjanowlcz z Lipska i  Stanis­
ław Rusiecki z Dulkowszczyzny. Dla 
niego będzie to rzeczywisty powrót 
pod Lenino, bowiem to Stanisław Ru­
siecki razem z innymi pięćdziesiąt 
la t  temu pokonywał bagnistą Kiere­
ję  i  zdobywał umocnienia niemiec­
kie na przeciwległym brzegu.

Takich, jak Oni, było ponad 
dwieście osób z ca łe j Polski. Zeb­
ra li  s ię  9 października br. wieczo­
rem na Dworcu Centralnym w Warsza- 
ie , skąd wojskowe autokary zawioz­

ły ich do Modlina, do jednej z jed­
nostek wojskowych. Tam wszyscy c i , 
którzy nie by li szczepieni przeciw­
ko błonicy, otrzymali takie szcze­
pienie bezpłatnie. Następnie podano 
wojskową kolację (ehleb, herbata, 
dwa długie paluszki, ser i  pomidor), 
zapoznano z programem 1 zaoferowan- 
no nocleg w wojskowym internacie.

10 października po wczesnym 
śniadaniu o godz. 7 ^  wszyscy wyje­
chali do Warszawy do Katedry Polo-* 
wej Wojska Polskiego na Mszę św. 
Celebrował j ą  Biskup Polowy Leszek 
Sławoj Głodź 1 3 księży kapelanów. 
Potem nastąpiło  odsłonięcie ta b li­
cy pamiątkowej poświęconej Kościusz­
kowcom oraz złożenie wieńców pod 
pątnikiem Powstańców Warszawy. 0  go­
dzinie 12— wszyscy weterani spot- 

kall s ię  przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza, gdzie z udziałem kompanii 
honorowej i  wojskowej orkiestry nas­
tąp iła  odprawa wart.

Kole.jny pmkt programu to 
cmentarz na Powązkach. Tutaj byli 
żołnierze spod Lenino odwiedzają 
grób swego dowódcy gen. Zygmunta 
Berlinga. Najbardziej wspominają 
Go c i ,  którzy taieli okazję nieraz 
z Nim rozmawiać. Wśród żołnierzy 
weteranów je s t  także żona gen. Ber­
linga.

0 godz. 1 4 ~  następuje wyjazd 
do Wesołej pod Warszawą. Tu w jed- 

ooatce wojskowej z kanbatantanii 
spotykają s ię : Minister d /s  Kom­
batantów Ziockowski, Wiceminister 
Cbrony Narodowej Bronisław Komorow­
ski 1 Prezes Zarządu Głównego Związ­
ku Kombatantów gen. J .  Kamiński. 
Sypią s ię  pytania i  problemy doty­
czące sytuacji materialnej komba­
tantów, ich trudnego, codziennego 
życia. Pada wiele cierpkich uwag 
pod adresem poprzedniej ekipy rzą­
dowej. Nie brak wypowiedzi, w któ­
rych zawarta Jest troska o dzień 
dzisiejszy  i  ju trzejszy  naszej o j­
czyzny. Nie zawsze jednak, ze s tro ­
ny władz, padają odpowiedzi satys­
fakcjonujące naszych bohaterów. Bo 
czy zawsze wszystko trzeba "zwalać" 
na to , co było przez 40 la t  w Pol­
sce, czy przyczyną obecnego kryzy­
su n ie rozkłada s ię  także na tych, 
którzy rządzili przez ostatn ie
4 lata? Te i  podobne pytania 1 wątp­
liwości pozostają jednak bez odpo­
wiedzi.

Po spotkaniu z władzami nas­
tępuje przyjemniejszy noment. Wrę­
czane są nominacje oficerskie, od­
znaki 1 pierścienie kościuszkows­
kie. Orkiestra wojskowa w mundu­
rach i  strojach w okresu powstania 
styczniowego 1863 r .  rozpoczyna mu­
sz trę  paradną. Nie milkną brawa. 
Często i  głośno rozlegają s ię  one 
również na drugim koncercie te j  
orkiestry , który odbył s ię  po zwie­
dzeniu s a li  tradycji I  Dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki. Po wojskowym 
obiedzie z tradycyjną grochówką 
i  setką wódki w Wesołej w dobrych 
humorach docieramy do Warszawy. Tu 

pod potnnikiem Kościuszkowców odbył 
s ię  apel poległych zgodnie z cere- 
taon lałem wojskowym. Dzień kończy 
s ię  kolacją w Modlinie.

Kolejny dzień rozpoczyna s ię , 
jak zwykle, śniadaniem, a ponadto 
każdy otrzyimije suchy prowiant, któ­
ry ma mu wystarczyć na cały czas 
podróży pociągiem z Warszawy do Le­
nino. Z Dworca Gdańskiego pociąg 
wyrusza po południu i  wieczorem do­
ciera do Brześcia. Tu następuje 
przekroczenie granicy, a poteu noc 
w pociągu. Je s t to doskonała oka­
zja  do wspoonień, a także zawiera­
nia nowych i  odświeżania starych 
znajomości.

12 października o godz. 7 ^  
rano polscy kombatanci d o ta rli po­
nownie pod Lenino. Tym razem przy­
byli tu nie po to , żeby walczyć, 
a le  aby zaprotestować przeciwko 
wojnie. Odżywają wspomnienia. Wie­
lu wzrokiem szuka tych miejsc, 
gdzie pół wieku temu, próbowali zna­
leźć schronienie przed piekielnym 
ogniem niemieckich karabinów maszy­
nowych. Pamięć przywołuje te  miej­
sca, gdzie padali koledzy 1 przyja­
c ie le , może nieraz bracia. Trudno 
je  dziś odnaleźć. Wszystko tu 3ię 
zmieniło, tylko Kiereja płynie tak 
jak dawniej, choć już nie w bagnach. 
Cały teren zmeliorowany. Je s t sucho. 
Wtedy wielu tonęło w bagnie.

Uroczystość rozpoczyna s ię  
mszą, którą celebruje trzech księ­
ży katolickich, czterech popów i  
rabin z Palestyny. Potem powitanie 
i wiele przemówień. W uroczystości 
uczestniczą i  oddają honory wojsko-

Pomnik Nieznanego lołn iu tza  
poległych żołnienzy aadziechich

we dwie kompanie honorowe: polska
i  białoruska. Przygrywają także 
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1’O W K Ó T P O D  1 1 ^ 1 X 0
dwie orkiestry wojskowe: nasza i 
orkiestra gospodarzy. Jednym z punk­
tów programu było złożenie kwiatów 
jxyj poanikiem Nieznanego Żołnierza, 
który tam się znajduje. Ten potęż­

ny rronuioent to olbrzymia pięciora­
mienna czerwona gwiazda z napisem 
poświęconym pamięci poległych żoł­
nierzy radzieckich. .Księża i popi 
dokonują poświęcenia pomnika.

Manifestacja kończy się wspól­
nym obiadem. Gospodarze, Białom- 

Lenino. Muztuai Z p o m n i k  nadzi.ącko- poUkZe/ w p ó Ł p u a c y  bojoioej.

sini, przygotowali wszystko na piąt­
kę z plusem. Przyjęli polskich we­
teranów ciepło 1 serdecznie. Obiad, 
to wystawne przyjęcie z tradycyjnym 
kieliszkiem (stakanera) wódki. Pada 
wiele toastów polskich 1 białorus­
kich. Rozlegają się chóralne śpie­
wy piosenek wojskowych polskich 
1 rosyjskich. Szkoda, że wszystko 
to trwa tak krótko. Wieczorem, tego 
samego dnia, następuje pożegnanie 
przemiłych gospodarzy i pociąg od­
jeżdża do Warszawy.

J  Jłuższy - 18 miesięczny - ok­

res zasiłkowy przysługuje bezrobot­
nym, którzy pozostawali w  stosunku 
pracy lub służbowym przez co naj­
mniej 25 lat kobiety lub 30 lat męż­
czyźni.

Osobną grupę stanowią przypad­
ki przedłużenia prawa do zasiłku aż 
do czasu nabycia emerytury. Dotyczy 
to bezrobotnych którzy:

Jeszcze tylko "krótki" bo 8- 
mlo godzinny postój :xa granicy w 
Brześciu. Wielu wykorzystuje go na 
zwiedzanie miasta i fortów z okre­
su II wojny. Zainteresowanie 1 zdzi­
wienie wywołują puste półki w skle­
pach,a także pcrnik tanina górujący 
nad centralnym placem Brześcia.

Na Dworcu Gdańskim w Warsza­
wie na uczestników wyprawy pod ta­
nino oczekiwały ponownie wojskowe 
samochody, które rozwiozły Ich po 

wszystkich dworcach stolicy, skąd 
udali się do swoich domów. Przez 
cały czas podróży towarzyszyło ira 
trzech wojskowych lekarzy, pielęg­
niarka 1 karetka reanimacyjna. Ucze­
stnicy uroczystości podkreślali 
znakomitą, wojskową organizację ca­
łości imprezy, co może świadczyć 
raz jeszcze, że nie ma to jak w woj­
sku.

Na podstawie relacji uczestni­
ków uroczystości opracował

(tka)

- pozostawali w stosunku pracy lub 
służbowym co najmniej 30 lat kobie­
ty lub 35 lat mężczyźni,
- w okresie co najmiej - 25 lat 
kobiety lub 30 lat mężczyźni pozos­
tawania w  stosunku pracy lub służ-« 
bowym, wykonywali przez co najmilej 
15 lat prace uznane za zatrudnienie 
w szczególnych warunkach,
- brakuje do uzyskania emerytury 

nie więcej niż 2 lata.
Elastyczne odstępstwa od zasady 
wprowadził ustawodawca ze względu 
na to, że wielkość bezrobocia Jest 
zmienna w zależności od rejonu. 
Możliwe jest ograniczenie okresu 
pobierania zasiłku do 3 miesięcy w 
regionach gdzie liczba bezrobotnych 
nie przekracza 2 % ogółu zatrudnio­
nych. Jfożllwe jest też ograniczenie 
w regionach, w których występuje 
znaczne nasilenie prac sezonowych 
do okresu poza sezonem. Ustawodaw­
ca przewidział też przedłużenie ok­
resu pobierania zasiłku w gminach 
szczególnie zagrożonych bezrobociem 

strukturalnym.

4. ZASIŁEK SZKOLENIOWY.

Zasiłek szkoleniowy jest to 
zasiłek wypłacany bezrobotneoa w 
czasie przyuczenia do zawodu lub 
przekwalifikowania. Przysługuje on 
tylko bezrobotnemu, który jest up­
rawniony do zasiłku dla bezrobot­
nych. Natomiast z przyuczenia do 
zawodu lub przekwalifikowania, któ­

rego koszty oraz koszty ubezpiecze­
nia poniesie urząd pracy mogą korzy­
stać też osoby poszukujące pracy, 
którzy wg prawa nie są bezrobotny­
mi.
Nieusprawiedliwione przerwanie szko­
lenia przez bezrobotnego powoduje 
utratę statusu bezrobotnego oraz 
obowiązek zwrotu kosztów szkolenia, 
Jeśli przerwanie szkolenia Jest us­
prawiedliwione, to bezrobotny cho-' 
nie może otrzymać zasiłku szkoleniom 
we go, nie jest zobowiązany do zwro­
tu kosztów szkolenia, a ponadto od­
zysku,}© prawo do zasiłku dla bezro­
botnych.
Bezrobotny, który odbył przyucze­
nie do zawodu lub przekwalifikowa­
nie to prawo do zasiłku dla bezro­
botnych przez okres 12 miesięcy, 
jeżeli urząd pracy nie ma propozy­
cji odpowiedniej pracy. Wysokość 
zasiłku szkoleniowego ustalona zos­
tała Jednolicie w wysokości 115 % 
kwoty należnego zasiłku dla bezro- 
otnych. p ęiAGó a l ś z y n a ŚTR.S I

Pochodzenie

- C o  będziemy pisać  w rubryce 

"pochodzenie społeczne"  w roku 

2030?

-"Dziad z  d ziada pradziada"!
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W pewnej wsi, dawno temu, zda­

rzyło s ię  coś, co warto przypomnieć, 
gdyż je s t  tam mowa o tym, jak głupo­
ta ,  złośliwość, czy bezmyślność mo­
gą wpływać na lo3y ludzkie.

Otóż w te j  wsi życie toczyła 
s ię  nornnlnie. Ludzie pracowali, 
żen ili s ię  ro d z ili i umierali. Jed­
nak v te j  normalności mieszkańcy 
wsi s ta ra l i  s ię  doszukać, czy wręcz 
tworzyć coś, co miałoby posmak sen­
sa c ji, □ czym można byłoby porozma­
wiać, poplotkować, pośmiać s ię . 
Gdy dłuższy czas nic s ię  nie wyda­
rzyło, życie stawało s ię  monotonne 
i wręcz nudne.

We wsi mieszkała kobieta, któ- 
r° trudniła  s ię  doradztwem, lecze-

.m chorób, wróżeniem, swataniem 
i wieloma innymi sprawami. Pewnego 
razu, gdy ze swej chaty pod lasem, 
szła dróżką do wsi, spotkała niez­
najomego wędrowca, który szedł 2e 
wsi. Wygląd zbliżającego s ię  niez­
najomego zaintrygował kobietę. 
Szedł on powoli, był pochylony i 
jakby głęboko zamyślony. Ubiór też 
jak iś  inny. Gdy m ijał kobietę, ta  
zagadała:
-  Co pan taki zamyślony i znwrtuio- 
ny, czy coś s ię  stało?
-  Byłabyś 1 ty zmartwiona, gdyby 
spotkało c ię  takie niepowodzenie -  
odparł nieznajomy.
-  Jakie to  niepowodzenie spotkało,

mogę wiedzieć?
-  Nie chcę o tym nawet wspominać, 
a le  skoro chcesz wiedzieć, to c i 
powiem. Otóż w waszej wsi żyje mał­
żeństwo bardzo zgodne. Ja już od 
dwudziestu la t  próbuję Ich poróż­
nić i jak dotychczas nie udało mi 
s ię  tego dokonać.

Kobietę wprawdzie zaintereso­
wało, że ów p3n nawiedza tę  wieś 
a ona go nie widziała, a le  szybko 
nawiązała do sprawy poróżnienia 
małżeństwa 1 rzekla:
-  Co ml pen da je ż e li  ja  to  małżeń­
stwo poróżnię?

Nieznajomy ożywił s ię  i  za­
czął z kobietą targować s ię  o kwo­
tę . W końcu oboje uzgodnili, że 
j e ś l i  kobieta poróżni małżeństwo, 
to nieznajomy da Je j parę nowych 
trzewików. Na tym stanęło.

Nieznajomy ruszył w swoją s tro ­
nę, a kobiety w kierunku wsi. Idąc, 
kobieta szybko u s ta li ła  plan działa­
n ia . Gdy weszła do wsi, idąc dróż­
ką za stodołami, zauważyła, że n ie­
daleko od zabudowań, gospodarz, ten 
zgodnie żyjący ze swą żoną, o ra ł. 
Fodeszła więc miedzą w jego kierun­
ku, pozdrowiła i  zagaiła rozmowę. 
Gospodarz zatrzymał s ię , usiadł na 
miedzy. Kobieta zapytała o zdrowie 
jego 1 małżonki, Jak układają s ię  
sprawy z prowadzeniem gospodarstwa 
i  tak da le j. Gospodarz na życie 
nie narzekał i  widać było, że był 
zadowolony. Wtedy kobieta bardzo 
oględnie zaczęła nawiązywać do z ła . 
Jakie s ię  szerzy, że nawet ludzie 
dobrzy ulegają mu. Gdy zaś gospo­
darz zapewniał, że kto jak  k to , a le  
jego żona i  on złu nie poddadzą s ię , 
kobieta powiedziała:
-  Gospodarzu, ja  dużo wiem i dużo 
mogę powiedzieć nawet na temat wa­
szej żony.
Zaintrygowany gospodarz zapytał:
-  Co możecie powiedzieć na temat 
mojej żony?
-  Powiem wam, żebyścle tak ślepo 
nie u fa li swojej żonie, ona bowiem 
szykuje zamach na wasze życie - 
odparła kobieta.
Gospodarz najpierw z niedowierza­
niem roześmiał s ię ,  a le  ziarno n ie ­
pewności tra fn ie  rzucone zakiełko-* 
wało. Zapytał więc:
-  Co wiecie na ten temat? 
Kobieta odparła:
-  Żal ml was, a le  dziś, gdy wróci­
c ie  na obiad do domu bądźcie ostroż­
n i i  uważajcie, bo to dz iś  żona 
zechce was uśmiercić.

Kobieta pożegnała gospodarza 
i  odeszła, a gospodarz bardzo zamyś­
lony kontynuował orkę.

Tymczasem kobieta poszła do 
żony gospodarza, która po zrobie­
niu porannych obrządków zabierała 
s ię  do przygotowania mężowi obiadu. 
Pozdrowiwszy i  rzuciwszy kilka obo­
jętnych zdań rzekła:
-  Moja droga gospodyni ża l ml waa, 
a le  nad wami wisi nieszczęście.
-  Jakie to  nieszczęście w isi nad 
nami? -  zapytała z niepokojem gos­
podyni.

-  Nie chcę was martwić, a le  cusze 
to  powiedzieć. Wasz mąż wkrótce um­
rze.
-  0 mój Boże! -  załamując ręce za­
wołała gospodyni. -  Co mu je s t?  
Radźcie! Wy znacie s ię  na chorobach.
-  Je s t tylko jedna rada -  odparła.
-  Mówcie, co i  Jak? -  domagała się  
gospodyni.
-  Usiądźcie i słuchajcie. Przyczy­
ną cłtoroby i śmierci waszego męża 
je s t  brodawka na szyi. Na te j  bro­
dawce rośnie długi włos. Aby zapo­
biec rozwojowi choroby, ten włos 
muslcie brzytwą ściąć . Zróbcie to 
dziś, gdy mąż wróci do domu. Bę­
dzie on zmęczony, położy s ię  odpo­
cząć, a kiedy s ię  zdrzenie, wy ten 
włos z e tn ijc ie . To uchroni wasze­
go nęża przed chorobą i śmiercią. 
To powiedziawszy, kobieta pożegnała 
s ię  z gospodynią i  odeszła.

Po niedługim czasie wrócił z 
pola gospodarz. Gospodyni zauważy­
ła , że raąż je j  je s t  .jakiś snutny 
i  zmęczony. Podała mężowi obiad, 
a le  spostrzegła, że je  bez apety­
tu . To Ją utwiedziło w przekonaniu, 
że chyba rzeczywiście Je s t chory.

Po obiedzie mąż położył s ię  
aby odpocząć i  udawał, że drzemie. 
Przymrużonym oldcm obserwował żonę. 
Żona zaś obserwowała, czy mąż już 
zasnął. Po chwili usłyszał skrzy­
pienie szuflady. To żona wyjmowała 
brzytwę. Zauważył, że z brzytwą 
w ręce, stąpając na palcach zbiża 
s ię  ku niemu. Chwilę zatrzymała 
s ię , aby dojrzeć włos na szyi męża. 
Gdy upewniła s ię , że włos .jest, wy­
ciągnęła rękę z brzytwą, aby ten 
włos ściąć . Ale mąż do tego nie do­
puścił. Zerwał s ię  i  zb ił żonę na 

.kwaśne jabłko. Na nic były tłuma­
czenia i  usprawiedliwiania żony. 
W douu zagościła niezgoda. Ludzie 
we wsi mieli sensację, a kobieta, 
która tę  niezgodę spowodowała, w 
Itrótkim czasie znalazła u sieb ie  
pod łóżkiem nowe trzew iki. Dziwi­
ła  s ię  tylko, kiedy zostały one tam 
przyniesione, gdyż wychodząc, dom 
zamykała na kłódkę,

(szs)

Gdzie, diabeł nie może, tam 
babę,, palle.

Pazt/ółowće lud&ee
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